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TŁUMACZENIE A NAUKA JĘZYKÓW OBCYCH

S t r e s z c z e n i e . Omówiono na jważnie jsze  aspekty psy­
chologiczne r e h a b i l i t u j ą c e  tłumaczenie jako jeden z 
pozytywnych momentów nauki języków obcych na wyż­
szym e ta p ie  nauczania.  Zwrócono uwagę na niektóre  
elementy pracy ze słownikiem dwujęzycznym i  c e l o ­
wość wykorzystania pisemnych tłumaczeń tekstów tech­
nicznych na m ater ia le  języka ro s y j s k ie g o .

Od czasu powstania problemu nauczania języków obcych o- 
pracowano już wiele różnych metod i  zasad, których prakty­
czne zastosowanie miało wywołać właściwy proces nauczania 
i  doprowadzić do określonych celów. Powstanie kolejnych  
nowych metod łą c z y ło  s i ę  zawsze z wynikłymi w praktyce nie- 
doskonałościami i c h  poprzedniczek.  Metody tzw. nowocze­
sne powstałe jako przeciwstawienie  głównych te n d e n c j i  me­
tod tradycy jnychx  ̂ bazowały przede wszystkim na stwierdze­
niu,  że mowy nie powinno s i ę  poznawać, l e c z  przyswajać j ą  
i  opanowywać przez zautomatyzowanie sprawności językowych 
i  odpowiednie d r y le .  Tak rozumiany proces nauczania uto­
rował drogę metodzie audiowizualnej .  Skrajne  rozumienie i  
wyłączne j e j  stosowanie prowadziło do wyeliminowania świa­
domości w proces ie  uczenia s i ę .  Ponieważ jednak o s ta t e c z ­
nym celem w procesie  nauczania j e s t  wytworzenie tak ich  u-

Wg k l a s y f i k a c j i  przeprowadzonej przez L. Grochowskie­
go w "Metodyce nauczania języka r o s y j s k i e g o " ,  Warszawa 1971



m i e j ę t n o ś c i ,  które  mogłyby być odtworzone nawet po pew­
nej  przerwie w nauce,  to  należałoby zadać sobie pytanie ,  
na j a k  długo zakodowane wyłącznie przez automatyzację pro­
blemy pozostaną w pamięci ucznia.
Sprawie t e j  poświęc i ła  jedno z najnowszych swoich rozwa­
żań psycholingwistyka, k t ó r e j  o s ią g n ię c ia  nad badaniem me­
chanizmu zjawisk językowych w k ategor iach  psychologicznych 
wywołały wśród wielu metodyków dyskusje oraz wytworzyły 
pogląd, że "pewne założenia  dotyczące procesu uczenia s i ę ,  
które  p r z y j ę l i  twórcy metody audiowizualnej  ( . . . )  wymaga­
j ą  r e w i z j i " .

Nie rezygnując z dążenia do przyswojenia uczącemu s i ę  
koniecznych nawyków, powinno s i ę  równocześnie uaktywnić 
jego świadomość, wyjaśnia jąc  proces ich tworzenia.

Częściowe lub całkowite wyeliminowanie świadomości wią­
zało s i ę  ze stosowaniem beztłumaczeniowej semantyzacj i  ma­
t e r i a ł u  i  z maksymalnym ograniczeniem użycia języka ojczy­
s te g o ,  który pozostawał przecież  zasadniczym i  bardzo moc­
no utrwalonym sposobem wyrażania zjawisk i  znalazł  s i ę  w 
świadomości ucznia o wiele w cześn ie j ,  niż n a s tą p i ło  jego 
ze tk n ię c ie  s i ę  z drugim sposobem wyrażania -  językiem ob­
cym. fiównież praktyka wykazała, że nie da s i ę  całkowicie 
wyeliminować świadomości i  pewnych elementów tłumaczenia,  
nawet przy olbrzymiej  i l o ś c i  drylów, ponieważ ucząc s i ę  
języka obcego uczeń nie p o t r a f i  wyodrębnić go "ałkowicie 
z wcześniej  zakodowanego w świadomości języka c czystego. 
J e s t  to zauważalne szczególn ie  wtedy, gdy studei. t mówi 
'na gorąco" ,  bez przygotowania,  częs to  korygując własną wy­
powiedź lub przerywając j ą  pytaniami o znaczenie różnych
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słóvi, które  łatwo mógłby z a s tą p ić  znanymi synonimami. Za­
uważa s i ę  wtedy, że n ie z a le ż n ie  od stosowanej metody nau­
czania  i  charakteru  ćwiczeń uczący s i ę  r e a l i z u j e  c ią g ły  
proces przekładu "żywiołowego” u s t a l a ją c  wzajemne stosun­
k i  między fa k ta m i  języka obcego i  o j c z y s t e g o . 3̂

Jak  każda żywiołowość i  t a ,  j e ś l i  nie będzie stopniowo 
przekszta łcona w świadomy proces ,  może prowadzić do wielu 
ujemnych skutków. Wykorzystanie n a tu ra ln e j  żywiołowości tłu­
maczeniowej ucznia i  umiejętne wprzęganie j e j  do systemu 
przemyślanych i  opracowanych ćwiczeń j e s t  tematem s z e r e ­
gu artykułów w pewnym zakresie  r e h a b i l i t u j ą c y c h  tłumaczenie 
i  t ra k tu ją c y c h  j e  jako jeden z dobrych chwytów metodycz­
nych przy nauczaniu języków obcych, szczególn ie  na wyż-

XX )szym stopniu  zaawansowania ję zyka .
Nauczycie le ,  którzy  nie  s t r o n i ą  od stosowania elemen­

tów przekładu nawet w szkołach średnich ,  tw ierdzą,  że uży­
c ie  go doprowadza do szybszego i  właściwszego zrozumienia 
znaczenia słownictwa,nie przeszkadza w o s ią g n ię c iu  dobrych 
wyników w opanowaniu mowy obco języcznej  i  da je  oszczędność 
czasu. Wprawdzie zdania na ten  temat metodyków-prak­
tyków są  wypowiadane z dużą rezerwą, tym b a r d z i e j ,  że zbyt 
częste  stosowanie t łumaczenia na l e k c ja c h  i  l e k t o r a ta c h  mo­
że prowadzić do powstawania błędów metody gramatyczno-t łu-  
maczeniowej,  nawet jednak c i  n a jb a rd z ie j  o s t ro ż n i  s tw ier ­
dza ją  przydatność t e j  te c h n ik i  nauczania do przeprowadze­
n ia  analizy  kontrastywnej oraz wykorzystania j e j  na wyż-

 Fi----------------'W. N. Komissarow, Obuczenie inostrannomu jazyku i  pie-
riewod (W;) "R u s s k i j  Jazyk za Rubieżom", 1971» nr 2 .

xx) Artykuły te  ukazały s i ę  na łamach czasopisma "Rus­
s k i j  Jazyk za Rubieżom" w d z ia le  "Problemy pieriewoda" .
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szym poziomie nauczania,  gdy możemy założyć,  że podstawo­
we nawyki językowe zosta ły  już w pamięci ucznia zakodowa­
ne i  utrwalone,, Pogląd ten  przytacza W. Marton omawiając 
najnowsze p u bl ik ac je  z zakresu metodyki nauczania języków 
obcych: ’’Jednym z możliwych sposobów uczenia s i ę  będzie 
p r z y ję c ie  języka o jczystego  jako układu odnie sie nia  dla  o-

X )panowania elementów i  r e l a c j i  języka opanowywanego” ' , c o  
dotyczyć może przede wszystkim języków spokrewnionych, ta* 
k ich  ja k  p o lsk i  i  r o s y j s k i .  Podobną opinię wyraża B .A.Jan­
kowski twierdząc,  że choć w początkowej f a z i e  nauczania 
zbyt częs te  stosowanie t łumaczenia przeszkadza "w osiąg­
n ię c iu  b i e g ł o ś c i  i  utrudnia ustanowienie bezpośrednich po­
łączeń  między wyrazem obcojęzycznym", to  jednak może być 

'celem samym w sobie  po opanowaniu podstaw języka"  o3™ ̂  S t a ­
nowisko to znajduje szereg uzasadnień szczególn ie  przy na­
uczaniu języka ro sy jsk ie g o  w warunkach uczelni technicznej,  
gdzie ograniczony czas rocznego kursu należy przeznaczyć 
na sprawy n a j i s t o t n i e j s z e ,  k tóre  miałyby wpływ również na 
stosunek uczągego s i ę  do języka już po zakończeniu nauki 
prowadzonej przez nau czycie la .  Należy więc przede wszyst­
kim wyłowić n a j c z ę ś c i e j  powtarzające s i ę  błędy studentów, 
wyjaśnić ich mechanizm i  utrwalić  poprawne wypowiedzi, a 
także przygotować studentów do dalszego samokształcenia.

"Absolwenci językowi",  nawet c i  n a jb a rd z ie j  chętni  i  
świadomi tego,  ja k  i s t o t n a  j e s t  znajomość języków obcych, 
po ukończeniu kursu w uczelni wyższej n a j c z ę ś c i e j  nie ma­
j ą  możliwości utrwalenia zdobytych wcześniej  umie jętnośc i  
w bezpośrednie j  rozmowie w danym języku. J e ż e l i  nie chcą 
więc utknąć w martwym punkcie lub popaść we wtórny a n a l fa -

x)  W. Marton, op. c i t . ,  s t r .  111.

XX^B. A. Jankowski,  Nauka języka obcego, Warszawa 1975.
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betyzm językowy, c o , j a k  wiemy, j e s t  możliwe już po bardzo 
krótkim okresie  n ie d o k sz ta łca n ia  s i ę ,  postanawiają utrzy­
mać s i ę  na pewnym poziomie językowym głównie przez cz y ta ­
nie prasy i  pracę ze słownikiem dwujęzycznym, co także wy­
maga wcześniejszych wyjaśnień i  przygotowania»

Na jednym z początkowych z a ję ć  l e k t o r  powinien p oinfor­
mować studentów o i s t n i e n i u  wielu różnych słowników (obok 
ogólnych, techniczne  obejmujące wszystkie dz iedzin y ,a  tak­
że ty lko  jeden określony d z i a ł  t e c h n i k i ) ,  zwrócić ich  uwa­
gę na ogólnie p r z y ję tą  "k lasy czną"  budowę każdego słowni­
ka oraz uczul ić  na i s t n i e n i e  różnorodnych skrótów, których 
rozszyfrowanie ułatwi właściwe zrozumienie i  tłumaczenie 
tekstów»

I s t o t n ą  rzeczą  j e s t  również wypunktowanie k i l k u  zagad­
nień pojawia jących s i ę  n a j c z ę ś c i e j  w błędnych tłumacze­
niach z języka r o s y j s k i e g o ,  a dotyczących pracy ze słow­
nikiem.

Należą do nich m. i n . :

a)  wieloznaczność pojęć technicznych zamieniana różnymi 
polskimi odpowiednikami w za le żn o śc i  od dziedziny wie­
dzy, j a k i e j  dotyczą,  np . :

TOK -  1) piąd e lek t ry c z n y ,  2) przepływ (prąd wodny),
3)  k le p is k o ;

HanpaxeHne -  1) n a p i ę c ie ,  2)  n a tę ż e n ie ,  3)  naprężenie ;

b) i s t n i e n i e  dużej grupy słów o jednakowym brzmieniu w j ę ­
zyku polskim i  rosy jsk im ,  a le  o różnym znaczeniu,  np. :

aKaseMHK, 6paK, MapKa, rpyCnfi.

Przy omawianiu problemów słownikowych nie można oczy­
wiśc ie  pominąć podkreślenia  ważnej r o l i  kontekstu ,  który 
pomaga w przeprowadzeniu s e l e k c j i  znaczeń wyrazów odszuka­
nych w słowniku.
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W p r z y s z ło ś c i  n ie jednokrotnie  s tu d e n c i ,  ¿jak również ab­
solwenci u c z e ln i ,  będą k o r z y s t a l i  z obcojęzycznej  l i t e r a ­
tury techniczne¿j dla  pogłębienia  wiedzy z zakresu własnej 
s p e c j a l n o ś c i  i  w tym wypadku na równi z um ie ję tnością  zro­
zumienia przyda im s i ę  także umiejętność poprawnego t ł u ­
maczenia te k s tu  w formie pisemnej.  Często będzie to  tłuma­
czenie  bardzo dokładne,  co narzuca ś c i s ł o ś ć  nauk technicz­
nych. Problem t e n  l e p i e j  i  s z y b c ie j  rozwiąże s tudent ,  k tó ­
remu wcześnie j  zwrócono uwagę na i s t o t n e  aspekty sz tu k i  
przekładu tekstów, s tudent ,  k tó ry  wykonał szereg takich 
tłumaczeń wcześniej  pod okiem l e k t o r a .

Proces  odbioru te k s tu  w języku obcym, ja k  i  w ojczystym, 
następuje  przy pomocy wzroku, przy czym odbierany j e s t  nie 
ca ły  t e k s t  i  nawet nie c a łe  zdanie,  a le  ty lk o  je go  posz­
czególne c z ę ś c i .  Czyta jąc  w języku ojczystym formy wyraże­
n i a ,  t r e ś c i  po zo sta ją  jakby poza polem uwagi c z y te ln i k a ,  
ponieważ język opanowany j e s t  na t y l e ,  że t r e ś ć  przyjmuje 
s i ę  podświadomie. Jednak wystarczy,  że spotkamy nowe s ł o ­
wo, wtedy chcąc j e  zrozumieć wraz z c a ł o ś c i ą  zdania,  za­
czynamy czytać  w o ln ie j ,  uważniej ,  ponieważ porównujemy 
j e  do znanych słów ze względu na t r e ś ć  i  formę. Natomiast 
c z y ta ją c  t e k s t  w języku obcym, forma wyrażania wysuwa s i ę  
zwykle na plan pierwszy, w związku z czym bardzo c z ę s t "  
nie znając formy nie można przeniknąć w t r e ś ć .

Przed przystąpieniem do tłumaczenia konieczne j e s t  więc 
przeczytanie  całego zdania,  a następnie wyodrębnienie n a j ­
i s t o t n i e j s z y c h  jego elementów. Proces zrozumienia te k s tu ,  
a także poprawnego tłumaczenia ,  musi wobec tego przyjąć 
za punkt wyjśc ia  nie dowolny człon zdania,  a l e  orzeczenie 
i  podmiot, tym b a r d z i e j ,  że zgubienie s i ę  w długich zda-

 -----------------'W. P .  Uwarow, Kak n a u c z i t s i a  ponimat/ i  pieriewoditf i -  
nostrannyj jazy k ,  Mińsk 1968.
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niach te k s t u  technicznego j e s t  wyjątkowo ła tw e,  W t e j  sy­
t u a c j i  tłumaczenie pisemne pozwoli ogarnąć c a ło ś ć  t e k s t u ,  
ustosunkować s i ę  do wykonanej pracy k rytycznie  i  wyelimi­
nować b łędy ,  k tóre  mogłyby być przeoczone w cz a s ie  tłuma­
czenia  ustnego. Przed przystąpieniem do tego rodzaju  ćwi­
czeń pisemnych należy jednak omówić n a j c z ę ś c i e j  spotykane 
trudności  tłumaczeniowe przeradzające  s i ę  w użycie b łęd­
nych form językowych, do których na płaszczyźnie  języka 
polskiego i  r o s y j s k ie g o  t rze b a  z a l i c z y ć  między innymi o -  
puszczenie łą cz n ik a  w orzeczeniu imiennym czy też  niepo­
trzebne używanie zaimka osobowego w języku polskim. Nale­
ży również zwrócić uwagę studentów na stosowanie form bez­
osobowych, tak  charakterystycznych dla  tekstów te ch n icz ­
nych, z równoczesnym podaniem przykładów w obu językach .

Jak wynika z powyższych uwag, z właściwym rozwiązaniem 
problemu tłumaczenia wiąże s i ę  także uczulenie studenta  na 
konieczność poprawnego użycia języka p o lsk iego ,  wyelimino­
wanie rusycyzmów i  opracowanie c a ł o ś c i  w dobrej  polszczyź-  
n i e .  Lektor może więc w tym wypadku sp e łn ić  również pozy­
tywną ro lę  w walc6 o kul turę  języka po lsk iego ,  a j e s t  to  
w u cze ln i  te c h n ic z n e j  zadaniem tak wzniosłym, ja k  i  dąże­
nie do o s ią g n ię c ia  j a k  na jlepszych wyników w nauce ję z y ­
ka obcego.

Z uwagi na kontrowersyjność przedstawianych problemów 
należy powyższy artykuł  przy jąć  za ogólnie sprecyzowany 
wstęp do s z e r s z e j  d y sk u s j i  na temat możliwości  i  form wy­
korzystania  oraz przydatności  t łumaczenia przy nauce ję zy ­
ków obcych ze szczególnym uwzględnieniem warunków u czeln i  
technicznych .
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TRANSLATION AND FOREIGN LANGUAGE TEACHING 

S u m m a r  y

The a r t i c l e  presents  the most important psychologica l  
aspects  which r e h a b i l i t a t e  t r a n s l a t i o n  as one of the po­
s i t i v e  moments in  fo r e ig n  language teaching on a higher 
stage o f  education.  A ttent ion  has been paid to  some e l e ­
ments of work with a b i l i n g u a l  d ic t io n a ry  and the purpose­
fu ln es s  of using w r i t te n  t r a n s l a t i o n s  of the t e c h n ic a l  
t e x t s  on the b a s i s  of  Russ ian texts- .


